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WIADOMOŚCI K RAJO W E.
Z VI' U na dnia iSgo Lipca. Dnia wczorajsze-  

8° o godzinie 5ciey po południa I c h  C e s a r s k i e  
y  y s o k o ś c i W i e l c y  X i ą ż ę t  a M i k o ł a y  
P a w ł o w i c z  i M i c h a ł  P a w ł o w i c z  w powró
c ę  swoim z Zagranicy , w pożądanetn zdrow ia  prze-  
lezdżali przez miasto nasze,  i wypocząwszy n ieco ,  
°dali się w dalszą podróż do St. Pcterzburga.

S. Peterzburg d. 27go Lipca.
Gazeta Senacka ogłosiła t r ak ta t  pokoiu zawar ty  

Vv Paryżu  między Rossyą i Francją .  Ten  t rak ta t  ca 
do treści warunków zgodny jest z tym , jakiśmy w 

47 naszey Gazety , między Prusami i Francyą  u- 
' mieścili : dodaiemy tu tylko artykuł  dodatkowy: 

A r t y k u ł  d o d a t k o w y .
„ Ponieważ Xiestwo Warszawskie zostaie pod 

Rządem tymczasowej Rady przez Rossyą ustaDowio- 
11ey ,  od tego czasu, jak ten kray zaięty został Jey 
orężem, tedy obie Wysokie umawiające się S t rony ,  
Ugodziły się na wyznaczenie bez zwłoki osobney Kotn- 
*hissyi, złoźoney z jedney i z drugiey strony z rów- 

liczby Kommissarzow, k tó rym poruczono będzie 
Rozpatrzenie, obrachowanie i wszelkie rozporządze
nia tyczące się wzaiemnych pretensyi.

T en  artykuł  dodatkowy mieć będzie taką«waź- 
^ość i s i lę , jak gdyby był słowo w słowo umieszczo
ny w podpisanym dzisiaj  t rak tacie;  będzie ratyfiko
wany i ratyfikacye jego maią bydź wymienione w 
tymże czasie. Dla wiary  czego Pełnomocnicy stron 
obu ten artykuł  dodatkowy podpisali z przyłożeniem 
pieczęci herbów swoich. W  Paryiu  18 ( 5ogo) Ma- 
i a ,  roku od narodzenia Chrystusa i 8 i 4.

Hrabia A ndrze j  liazumowski. ( M. P . )
Xiqze  Benewentu. ( M. P. j 
Hrabia Karol Robert Nesselrode. ( M. P. ) ■

WIADOM OŚCI ZAGRANIC2N E.
N l D K i t i i A N Ą T  

O przeieżdzie N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a 
r z a  ALEXANDRA z Anglii donoszą co następuje:  
dnia s8go Czerwca o godzinie 4 tey zrnna usły szano 
' r  Calais grom dział na'Angielskim brzegu,  a o go
dzinie yrney ukazała się w zatoce przed portem Ca
lais i regata pod Rossyyską Flagą,  klórey dziesięć 
innych statków towarzyszyło.  Mala ta Flotylla nio
sła N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  ALEXAN
DRA i JEGO S i o s t r ę .  Kommendant  P o r tu  P. 
'Segur w s t ro jn ie  przybranćy szalupie udał się ku 
f r e g a c i e ,  1 na statku swoim Wysokich Podróżnych 

ląd wysadził. Maytkom którzy byli na tym ba- 
C e s a r z  darował sto czerw, złotych,  a Panu 

'iegur pierścień brylantowy. O godzinie i i t e y  C e 
s a r z  poiechał w o twar tym poieżdzie do Ostendy 
• W i e l k a  X 1 ę z n a  do St. Omer. Dnia sggo 
N a y i a s n . e y s z y  C e s a r z  R o s s y y , k i  przy- 

ył do Gandawy , 1 pomimo deszczu uczynił tu  re -  
vvią garnizonu Pruskiego. Stąd konno poiechał ku 
bramom Antwerpii, 1 gdy się do tego miasta zbłi- 
2ał , przechodziła właśnie 3cia kolumna zaloty Fran
cuskiej  z Hamburga. Jenerał Rotnme , który°nią do
g o d z i ł , rozkazał woysku stanąć w linii ? wedle k tó-  
Rey Monarcha przejeżdżać raczył. —  p j  pojudnju 0 
godzinie 4tey przybył C e s a r z  do Antwerpii,  gdzie 
'V Porcie przy wysiadaniu z batu przyjęty b y ł , przy 
gromie dz ia ł , przez Angielskiego Gubernato ra  * H ra 
biego Kunigl. Załoga 6,00.0 ludzi! wynosząca5 stała 
Pod bronią ,  i potym defilowała przed N. PANEM.

u wieczorowi C e s a r z  oglądał piękne galerye o- 
biazów Pana  Beckmana i Lanhera. ’ Nazaiutrz o go-

dzivlie 5tćy z Gubernatorem Angielskim i Admirałem 
Francuskim Gourdoa poiechał oglądać werfty  okrę
towe w  Porcie wewnętrznym i inne osobliwości nba
s t a , a o godzinie Smćy zrana udał się do łioilan- 
dyi. —  Wielka Xiężna Oldenburska dnia lgo b. m. 
z Bruxelii poiechała do Kolonii. —  Dnia bogo N. 
C e s a r z  przybył do Hagi. W  domu Busch, Pos ło
wie i Urzędnicy przyięli tego Monarchę:  tegoż dnia 
Haga  wspaniałe była oświecona,  i w  domu Busch 
dany ba l ,  który C e s a r z  przytomnością swpią za
szczycić raczył. Nazaiutrz tenże Monarcha konno 
w towarzystwie Naszego Panującego Xiąźęcia i Jego 
Synów przez Katwik i Harlem udał się do Amszter-  
damu. Tu  wiazd był przepyszny. Wystawione by
ły bramy t r y u m f u , a ulica miasta flagami i girlanda
mi ozdobione , napełniało mnóstwo niezliczone ludu. 
Wieczorem była powszechna illuminacya i bal w Pa
łacu Xiążęcia.

Dnia następnego N. C e s a r z  poiechał do Saar-  
dam dla widzenia małego domku , ( * ) w którym nie
gdyś P i o t r  W i e l k i  przemieszkiwał. Domek ten 
stał się iuż własnością C e s a r z a  Rossyyskiego , wła
ściciel bowiem ofiarował go Monarsze , za co z hoy-  
nością Cesarską wynadgrodzony został, { z  Gaz. Beri.)

Dostfzegacz Austryacki zawiera z Karlsruhe 4go 
Lipca. Gazeta Algeni Zeit. donos i : dziś około go
dziny .9 tey po południu. Wielki  Xiąże Badenski poie
chał do Manheimu na przeciwko Nayiaśnieyszego C e -  
B a r z a  Rossyyskidgo , który przeszłą noc miał prze
pędzić w Coblenz, a iuf.ro przybędzie do Bruchsal, 
gdzie się znayduie Nayiaśnieysza C e s a r z o w a  Je
go Małżonka , wraz z Matką Swoią i Siostrami.

W.  B r y t a n i a

Dnia 20go Czerwca na posiedzeniu Par lamento-  
wem uczynione było wniesienie, aby przez adres pro
sić Xięcia Regenta o uwiadomienie Izby czyli w sa~ 
Wiey rzeczy zaślubienie Xiężniczki Gal i i ,  z Xięcieru 
Oranu było w robocie , albo nie ?-—  to jednak wne- 
sienie nie było poparte.  Drugie wniesienie uczy
nione było z powodu złoźoney w Parlamencie K o r re -  
spondencyi pomiędzy małżonką Xięcia Regenta i K r ó 
lową , z którey się okazuie,' i i  Xięźna miała wzbro
nione znaydowanie się w tyćh wszystkich miejscach,  
tak publicznych,  jako i prywatnych ,  gdzieby Xiąże
Regent  był obecny.   Stąd P.  Methuen, mówiąc o
szczupłych dochodach Xięźney, w n ió s ł , aby te przy- 
naymniey powiększone dla niey były''. 1-  Lord  Ca- 
stlereagh oświadczył,  że znając sposob myślenia K l ę 
cia Regenta,  mógł z pewnością zaręczyć , iż bez po
lecenia tego sobie ze strony Izby Xiąźe Regent  n>e 
był dalekim od powiększenia dochodow Xi:żney.  
Wszystko zas,  co tylko się prywatnych stosunków tey 
Wysokiey pary tycze, nie powinno podlegać rozt rzą-  
śnieniu, tak przez wzgląd na winne jey uszanowanie, 
jakoteż z uwagi na tę pewność,  że się przez to w ię 
cej  zaszkodzić , aniżeli pomodz zdoła. Życzył scbie 
zatem M in is te r ,  aby P. Methuen chciał cofnąć swóy

( * )  P i o t r  W .  w  169^ w czasie syżoiey p i e r w s z e y  za 
g r an ic e  p o d r ó ż y  , p r ze by wa ł  czas nie iaki  w  pi^ki e y  , 
s ł awney  naó węzas  m ły n a m i  wie t rzn ym i  , ki .órych do 
e>ooo l i c zo n o ,  i robo tą  okrę tową ,  wio .ce  S a  arii an. , i 
t a m  d la  powzięcia d o k ła d n y c h  wi adomośc i  o budowie 
o k r ę t ó w  , M o n a r c h a  t en  pod  imieniem P io t r a  M i
cha łow icza  zapisał  się w  sze reg rze mieś ln ików  , i r§- 
c z n ą  n a w e t  t r u d n i ł  robota.  D o m e k  , w k t ó r y m  
prze m ie s zk iw a ł ,  do tą d  p r ze z  Właśc ici e l i  został o t r z y 
m a n y  , z powodu częs tego odw ied za n i a  p r ze z  R a .3 ya ą
f Cud zo z i emc ów  t e y  świgtey pam ią tk i .



T/m-asek, co te?, on w rzeczy satney uczynił
Dnia a8g’o Cżer-wca n. s. t r ak ta t  pokoiu złozony 

był w Izbie Wyższey i z naywiększćm uniesieniem 
przez l e i  Izbę pochwalony. —  Dnia 2ggo Lord  Ca- 
sflerjeagh wn iós ł , aby tenże  t r ak ta t  został roztrząśnio- 
ny■4v Izbie Niższey Parlamentu.  Po zwyczaynens wnie
sieniu względem adressu podziękowania Xięciu R e 
gentowi , P. Neuwport oświadczył ,  i i  t r ak ta t  ten jest 
zbyt korzystny dla F r a n c y i , szczególniey z pozwo- 
lonego jey rybołostwa przy  Ntujundiand, które do
tąd i 5oo Angielskich statków i  12 tysięcy ludzi mor
skich zatrudniało.  ' ,

Pan W ilbefor.ce w n ió s ł , aby prosić Xięcia tte-  
gen ta ,  izby przez negocyacye mógł zbliży ć termin jp- 
chylenia handlu niewolników; w ogólności zaś ąw a- 
żnł t raktat ,  jako błogosławieństwo Boga dla śwńata i 
W .  Brytanii,  i dziękował Lordowi Castiereagh za gor
liwość w tey rzeczy okazaną. Jednakże mówił,  t r a 
k ta t  ten nie wprzód zawartym bydź był powinien , 
aż pókiby powszechne interessa Europy  nie były ja- 
śniey wyświecone-. Nic nie może bydż szkodliwsze
go dla A ng l i i , jak kiedy stosunki na stałym lądzie są 
zbyt powikłane.  Stąd bowiem łatwo nowa woyna 
wy niknąć rnoze. Smutna jest także rzeczą , iż pomi
mo wyraźnego warunku w traktacie , panuie w H i
szpanii prześladowanie za mniemania polityczne.

Pari Canning nazwał t rak ta t  Faryzki  na jchwale
bn ie jszym ,  jaki Anglia  kiedykolwiek zawrzeć mo
gła. Głównym było zamiarem, mówił ,  do tego przy- 

’ prowadzić F r a n c j ą ,  aby się w swoim naturalnym o- 
grauiczy wszy okręgu, w jego przestrzeni roznosiła ży
cie i światło; lecz aby się me mogła więcey ukazy
wać jak kometa ,  który przestrachem i spustoszeniem 
świat  napełnia. Francy a jeszcze nie jest zupełnie 11- 
sookoioną . jest zatem dziełem rozsądku nie obudzać 
w moy namiętności burzliwych.  Anglia przeciwnie 
zyskała nieskończenie na mocy, osobliwie przez oka
zanie swoiego wysokiego charakteru.  Jak wiele nędz
nych uprzedzeń względem nas dzisiay zniknęło! za
warl iśmy pokoy, nie dla włąsney korzyści,  nie dla o- 
t rzymania krwią  i łzami skropionych zdobyczy,  ale 
dla dobra,  pokoju i bezpieczeństwa samych nąwet nie
przyjaciół naszych. Dawne Rządy i Konsty tucje są 
narodom zwrócone;  życzyłbym ty lko ,  aby los N e a 
polu , nie będąc , dotąd ostatecznie rozstrzygnioiiym , 
podlegał jeszcze dalszym w tym względzie układom. 
Nazywano mnie dawuiey obrońcą wieczney w ojny .  
Teraz widzimy, jak była potrzebną i zbawienną ta 
wytrwałość 1 natężenie naszego Rządu. Anglia w 
krótkim czasie okazało, ile niczem niezachwiana sta
łość przyczynić się mogła do uratowania  świata.

P. Hame;'sity mniemał ,  że jeżeli Król  Sycylii,  
który był zawsze tak wiernym Sprzymierzeńcem na
szym,  nie otrzyma dostatecznego wynadgrodzenia, 
będz ■ to niezmazaną dla Anglii plamą.r-

P. IV.il hb read wychwalał umiarkowanie N. Cesa
rza ALEXANDRA , który ze zwycięskim woyskiem 
wszedłszy do Paryża, nie szukał zemsty za klęski M o
skwy, naganiał jednak,  iż KróLSardy ński utracił część 
swoich kraiów, i oświadczył, iżby to było drugą n ie 
słusznością , gdyby go chciano wynadgrodzić częścią 
wolney Rzeczypospolitey Genueńskiey; i że jeśli sy- 
s temat podzielania kraiów na stałym lądzie trwać bę
dz ie ,  Narody Europejsk ie  do nowey woyny wpląta
ne bydź mogą. Nie chcę wierzyć , m ó w i ł ,  rozsze-  
rzoney pogłosce, iżkra ie  Niemieckie pwd czterma P ro 
tektoratami umieszczone będą , z których jeden do 
łlannoweru ma bydź przywiązany; taka albowiem po
l i tyka byłaby szkodliwą d la  Angli i , i w tysiączne 10- 
sterki uwikłałaby ląd stały. Francya,  k tó ra  .odzysku
je Gwadelupę , powinnaby także gwarantować S z w e 
c j i  odstąpienie Norwegii-

Po tych mowach zabrał głos Lord Castiereagh W  
następnych w yrazach ;  „ S p o s o b ,  jakim Izba tak w 
czasie moiey niebytności,  jakoleż pierwey,  względem 
mnie ..postępowała, wkłada na mnie wieczny wdzię
czności obowiązek.  Byłoby największym uierozsąd- 
k iem,  i największym lekkomyślności dowodem, gdy
byśmy nadzwyczajny wypadek tych wielkich zdarzeń,

który teraz radością Anglią i całą Europę  napełnia, 
jednemu człowiekowi,  albo pew ne j  klassie lud z, przy
pisywać chcieli. ( Słuchajcie , słuchajcie), Powiodła 
się szczęśliwie święta sprawa,  albowiem była zgodna 
z odwiecznemi prawami Sprawiedliwości. Nasiona 
tryumfu zasiane były w dniach cierpienia i niebespie- 
czeństw. [Słuchajcie  ); rzuciły one głębokie korzenie 
w sercach wszystkich Władców i Narodow Europy. 
Wszelki  skutek tey woyny byłby zawsze niezupełnym, 
gdyby mu nie towarzyszyło przywrócenie dawney F a 
milii Królewskiey na tron Francyi.  ( Słuchajcie , słu
chajcie  !•) Przez Bourbonow Francya powraca do spo* 
koynego i towarzyskiego związku z resztą Europy.  Ta 
główna korzyść nie mogła wynikać z żadnego t rak ta 
tu  , któryby z Individuum , któryby z człowiekiem 
władnącym nie dawno Francyą był zawarty.  Z do
świadczenia , którem w czasie t raktowania w Chatił- 
lionie uczyn i ł ,  mogę zapewnić,  ze umysł tego Indi- 
viduuna przez wypadki poprzednicze tak był głęboko 
roz ją tr zony ,  iż żadnego pewnego i trwałego pokoiu 
nie można się było od niego spodziewać. Gdyby na
w et ten człowiek mógł był kiedy ocknąć się z marzeń 
swoiey nienasyconey żądzy panowania,  i żądać szcze
rze p o k o iu , tedy zawar ty  z nim trak ta t  byłby zaw
sze celem zawiści i nieufności. Jednakże, dopóki Bo
naparte był na czele Francuskiego R ządu ,  nie zosta
wało dla Anglii innego ś ro d k a , jak tylko z nim t ra 
ktować. ( Słuchajcie ) Gdyby negocyacye w Chatillio- 
nie ukończyły się były pokoiem , tedy ten pokoy za
war ty  z Bonapartym byłby mniey stosowny do ży
czeń i uczuć naszych; a jednakże,  przekonany o nie- 
uchronney potrzebie pokoiu , byłbym go zawarł z Bo
napartym. Wzbraniaiąc się t raktować z Francyą ,  
dopóki nią władał ten człowiek, bylibyśmy rzucili na
siona rozwiązania się konfederacj i Mocarstw ; albo
wiem każdy ze Sprzymierzeńców byłby mógł naówr- 
czas osobny zawrzeć traktat.  Lecz jak tylko Bona
parte rządzić przestał,  cała poli tyka odmienną po
stać przybrała.  Proiekt  pokoiu,  który Sprzymierze
ni w Chatillionie ułożyli ,  był podany w czasie kie
dy Bonaparte w pięciu potyczkach był zwycięski , i 
kiedy umysł Sprzymierzonych powziął by ł ,  że nie 
powiem wątpliwość,  ale znaczny stopień niepewno
ści względem wypadku kampanii.  W  tenczas to za
warta była ta umowa w Chaumont, przez którą czte
ry  wielkie Mocarstwa Sprzymierzone obowiązały się 
stawić w pole 600 tysięcy ludzi; umowa naywaźniey- 
sza z tych ,  jakie mieści w sobie dyplomatyka E u ro 
py. Tey to  stałości Sprzymierzonych przypisać nale
ży ich spokoyne weyście do P arjza .  Icji t ryumf w 
tym względzie był po części skutkiem błędów i zaśle
pienia człowieka* który panował we Francyi. G dy
by się on nie był tak daleko od swoiey stolicy odda
l i ł ,  gdyby wśród exaltacyi swego umysłu, która mm 
aż do ostatniego momentu władała, nie uczynił był ty
le fałszywych obrótow, i gdyby Xiąże Schwarzenberg 
przez szybką i stanowiącą manewrę , która uwieczni 
jego woienną chwałę,  zdając się na poz,or wpadać w te 
sidła, w które w rzeczy samey biegł na oślep jego n ie 
przyjaciel , nie był pozyskał naymniey pięć margzow 
przed swoim przec iw nik iem; tedy woyska F rancu 
skie byłyby pod murami  P a r j ia  rozstawione,  a wey
ście nasze do tey stol icy,  gdyby nakoniec nastąpiło,  
nie miałoby pozoru t ry u m fu ,  ale byłoby raczey w i 
dokiem nayokropnieyszey rzezi i najstraszliwszego 
zniszczenia. Pogłoska, że negocyacye w Chatillionie 
zerwane były z powodu otrzymanych wiadomości o 
wypadkach w Bordeaux , nie ma żadney zasady. Te  
negocyacye były ze rw ane ,  jak tylko Sprzymierzeni  
przekonali się oczywiście, że Bonaparte nie chciał ni
gdy szczerze poko iu , i tylko czasu pragnął pozyskać. 
Wtenczas 100 tysięcy Sprzymierzonych podstąpiło pod 
mury P arjża ,  z tern pełnem ludzkości oświadczeniem, 
że się do wewnętrznych spraw Francyi mieszać by- 
nayręniey nie chcą. Po zerwaniu negocyacyi odebrano 
w  Chatillionie kommunikacye kilku znakomitych osob 
i F a r j z a y które dały wyobrażenie o duchu,  jaki tam 
panował. —  Przystępuję teraz do zasad , jakie po” 
wodowały W .  B rjtan ią  , przy zawarciu traktatu .  —~

/  **



Pos tanowil i śm y byli sobie , i* gdy narody E u r ope jsk ie  
za własną swoią swobodę walczyć będą ,  Anglia ma 
Wspierać ich na tężenia  ; gdyby zas z walki  usunąć się 
chciały, tedy Anglia o swoie własne bespiecz.eństwo s ta
rać się będzie. ( Słucha jc ie  ) Angl ia zdobyła wszystkie 
osady Francuskie  , była lednak go towa odstąpić wiele 
ze swoich zdobyczy, gdyby to się mogło przyłożyć do 
przywrócen ia  t rw ałego  pokoiu Europie .  S ta roży tna  i 
w ie rna  nam potęga  Hollandy i  powinna  była bydź 
p r z y w r ó c o n a ,  i wpatrzona pew ną  z a p o rą ,  któraby  
ubezpieczała  iey niepodległość. Wszys tk ie  układy , 
k tó re  się tyczą Hollandyi  , w  następnych negocya-  
cyach ostatecznie wyiaśnione zostaną. Co się lyćże 
odstąpienia  wielu osad F r a n c y i ,  to się s tało dla t e g o ,  
iz było rzeczą po trzebną  podać F ra n cy i  środki  do 
spokojnego  za trudn ien ia  swoich mieszkańców. Alboz 
Nie iest rzeczą korzystnieyszą dla A n g l i i , aby F r a n 
i a  była handluiącyrn i spokoynym kraiem , nie zaś 
Vvoiennym i zdobywaiącyrn narodem.  ( Słuchaycie  ! ) 
Tabago została  nam odstąpiona , a lbowiem  ta  przez 
Anglików wyłącznie  p raw ie  ies t osiadłą. W yspa  
francuska  stała się własnością A n g l i i , a lbowiem znay-  
duiąc się w  mocy F r a n c u z ó w ,  mogłaby bydź n ie --  
zmiernie  szkodliwej naszemu h a n d lo w i ,  iak tego o-  
s ta tnia  woyna  dowiodła .  F r a n c y a  miała  cz tery do 
bre po r ty  w’ Indyach  Zachodnich ,  to  iest  Gwadelupę , 
M a rtin ik ę , S . L u c ją  i Les Saintes. Pod ług  zdania  
naszych M a r y n a r z y ,  ieden z tych  p o r tó w  był p o t rz e 
bnym dla bezpieczeńs twa  Angl i i ,  i o t rzymali śmy S. 
L u c ją . Żądal iśmy Les S a in te s , lecz Francya  z po 
r o d u  bliskości tego po r tu  op Gwadeluby odstąpić go 
Niechciała. Chcieliśmy tylko ubezpieczyć nasz h a n 
d e l ,  aleśmy nigdy nie pragnęl i  zniszczyć na zawsze 
handlu Francuskiego.  ( S łu c h a jc ie ) Od rybo łos twa  
Neufoundland  nie mogła F r a n c y a  bydź zupełnie  w y 
łączona ,  to  a lbowiem byłoby u t rz ym yw a ło  wieczną
Niechęć i zazdrość Co się tycze N eapolu  , w  tćm
Kxąd W .  Bry tani i  nie zaciągnął  żadnych obowiązków 
Względem osoby,  k tó ra  się u s te ru  Rządu  tego k ra -  

znayduie  ; zezwolil iśmy tylko na rozeym ; nie mo
dę zas tu  rozwodz ić  się względem po l i tyk i ,  iaka we 
Względzie Neapolu , wed ług  wie lkiego podob ieńs twa , 
p r ze w o  niczjć  będzie. ( S łu c h a jc ie ) —  T a k  więc
i V ' . ł r '  • u Kl * Pravv’d 'uwą chw a łą  w s t rz y m a ła  2 0 to-  
e mą Wa ę ,  Wspierała swoich Sprzym ie rzeńców a 

sku tek  poruczyła  Opatrzności .  Cieszymy się t e r az  
b łogos ławieńs twem , nie ty lko tych z któ remiśmy 
wspólnie  w a łc zy l i , ale nawnjt p r zec iw n ik ów naszych.
{ S łucha jc ie  ). Żadne  uczucie nie iest t e raz  powszech-  
Nieyszem w P a r y iu , iak uczucie szacunku dla An
gielskiego C h a ra k te ru .  Anglia przez  la t  ty le  daiąc 
gościnne schronienie D om ow i  Bourbonów ,  odprowa
dziła Ich w t iyum f ie  wraz  ze Sprzymierzonemu na 
t ron  Francyi .  Zawiść N a r o d o w a  musi  się t e r az  ko-  
Niecznie osłabić. Należy od nas wdzięczność W yso -  
biey O sob ie ,  któ ra  się na czele naszego Rządu znay
duie  , i k tóra  przyiąwszy sfćr w na jburz l iwszych  i 
W na jn iebezp ieczn ie j szych  czasach, i przez swą stałość 
powraca iąc  pokoy Anglii  i E u r o p i e ,  dopełni ła  tym  
sposobem nąysłodszyęh nadziei  Kró la  Oyca swoiego. „

—  L o r d  Castlereagh dwie  położył  znakomite  w N a -  
no zie zasługi : raz  kredy przez poiednanie  umysłów

W a ndy  i z iednoczył  roze rw any  N aród  Angielski :  
gdy umiał  połączyć Mocars twa Europeyskie  do 

Jednego powszechnego celu.
—  T w i e r d z ą ,  że ieżeli F rancya  zrzecze się na tych

mias t  handlu n i e w o ln ika m i ,  może  ieszcze otrzym ać  
Niektóre ze svvoich osad.

X i 4że M .Uermch  , X i ,d e  H a ,d ,n b „ g  i H r a b ia  
Urłowprzed wyłazi łem A „ g]ii j  C j e f w _

ca , miel i  andyencyą pożegnania.
Dnia sSgo C z e rw c a ,  L o r d  W elling ton  w p r o w a -  

«*ony był do Izby W yzszey w tow a rz y s tw ie  X iażą t  
* 01 f o l k , Rutland i Beaufort. Hero ld  H e r b o w y  niósł 

h ‘Je d  nim , i poda ł  W ie lk iem u  K a n c l e r z o w i ,  iako 
Mówcy I z b y ,  rozm ait e  dyplomata  Kiążęcia.  ’ L o r d  

ellington  złożył  p rzys ięgę ,  i na m owę K a n c le rz a ,  
Opowiedz iał :  „ G d y  zwracam uwagę  na potężną

Pomoc , i akąm od Xięc ia  Regen ta  i od R z ą d u  o t rzy-  
N iywał ,  tudzież na  wielkie Batężenia i biegłość m o 

ich walecznych przyiaciół  i O f i c e r ó w ,  od których  
"ównie iak od całey Armii  dzielnie wśoierany by! 
ł e m ,  gdy z w a ż a m ,  że udzielone mi środki tak były 
dostateczne do pokonan ia  wszelkich t rudności  1 tedy 
ęodzi  się w moim sercu obawa , ‘ aby udzielone mi 
zaszczyty i honory  nie były prźewyższaiącemi zasłu
gi moie. „ —  Pon ieważ  L o rd  W elling ton  m ia nowa
ny iest Ambasadorem do P a ryża  , p r z e to  ppbyt  iego 
w  Anglii  nie może bydź długi.

Zona K ap i tana  ok rę tu  Charlotte , na k tó ry m  N. 
C e s a r z  A L E X A N D E R  odpłynął  do C a la is , o t rzy
mała od tego Monarchy w  pod a ru n k u  pierścień w a r 
tości tysiąca fun tów  sz te r lm gów  —  Dnia 3ogo C z e r w 
ca ośm l iniowych ok rę tów  Rossyysk ich , pod W ic e  
A dm ira łem  L a te ,  p rzyp łynę ły  z Cherburga z w o y ,  
skami Rossyyskienn do D e a l , skąd odpłyną prosto do 
St.  Peterzburga.

z Londynu d. 5gp Lipca n. s. Lo rd  Castlereagh 
doniósł Izbie Niższey P a r l a m en tu  , że Xiąźe W ellin 
gton  przybył  i chce oświadczyć Izbie uczucia swoiey  
wdzięczności.  Rył on natychmias t  wezwany,  P i z y  
weyściu W o d z a  powstal i  w'szyscy członkowie Izby, 
W ellington  dz iękował  za wyświadczone mu ho n o ry  j 
tudziez za ty lok ro tne  dowody pow a ż e n ia ,  któ re  on  
i waleczni  iego współ  towarzysze od Izby ot rzymali .  
Na to Mówća Izby odpowiedział  temi s ło w y :  ,, Z w y 
cięstwa , k tó re  waleczność wasza nad brzegami  Doit- 
ro , Tagu  , Ebru i G aronny  o t rzymała , wzbudzi ły  o-  
krzyk podz iwien ia  wszystkich E u ro p y  narodów, Nie  
masz po t rzeby  dzisiay nad niemi się rozwodzić .  P a 
mięć ich iest w y r y t a  zwycięskim waszym m ieczem  
w rocznikach św ia ta ,  i  przeszlemy ią z uniesieniem 
wdzięczności  dzieciom , i dzieciom dzieci naszych.  
Lecz nie sama wielkość woiennych  powodzeń  wzbu
dziła podz iwien ie  nasze. T e n  duch wysoki  i wie lko-  
myś lny ,  k tó ry  woysko tw o ie  natchną ł  nieograniczo
ną ku  tobie ufnością, i przeświadczył  ie , że dzień bi
tw y  iest zawsze dniem zwycięs twa —  ta  odwa°a  i 
w y t i w a ła  stałosć , k tó ra  w  nayniebezpiecznieyszych 
czasach,  kiedy pospoli te umysły zwykły się oddawać  
rozpaczy zawsze nie zachwiana z o s t a i e   ta  w yn io 
słość c h a r a k t e r u , k tó ra  iednocząe siły zazdrośnych i  
niesprzyiaiących sobie Narodów , uczyniła cię zdol
nym stanowien ia  o losie potężnego M ocars tw a  __
to szczególniey jest celem naszego uwie lb ien ia  75 _
Po  tey  mowie  W ellington  w śród powszechnych  o- 
kazów szacunku opuścił  Izbę. —  Zezwolono ""potem 
na przeznaczenie rozmaitych  summ pieniężnych:  i m ię 
dzy innemi wyznaczono pięć tysięcy fun tów  sz te r -  
l ingów na wybudow an ie  Angielskiego Kościoła w St..
Peterzbui gu.

Dnia ńgo Lipca L o r d  Castlereagh wniósł  w Izbie 
Niższey in te res  X ię ź ney  Gallii.  Pon iew aż  m ów i ł  
rozłączenie tey  pary iest tego rodza iu  , że nie zesta 
lę żadna nadz ieia  po iednan ia ,  t edy  rozum ia ł  rzeczą 
p o t r z e b n ą ,  polecić P a r l a m e n t o w i ,  aby Xi.ężoie Gal 
l u  była na tychm ias t  przeznaczona summa , do iakiey 
po śmierci X ię c ia  R egen ta  ma p r a w o ,  to  iest 5o ty 
sięcy fun tów szter lingów. Wniosek  ten  był iedno~ 
myślnie przyjęty.

S ir  James W y llie , Inspektor  Jenera lny  lekarskie
go wydzia łu  w A rm iach  Rossyyskich i L e k a rz  N a y -  
i a ś n i e y s z e g o  C e s  a r  z a  R o s s y  y s k  i e  g o  zo
stał przez Xięc ia  R egen ta  Barone tem  W .  Bry tan i i  
mianowany.

Dopóki  los N ide r l andów  na Kongressie  W i e d e ń 
skim r o z t '  .;ygniony nie będzie , Ostenda , Bruges , 
N am ur i  N ieuport od woysk Angielskich osadzone '  
będą.

Os ta tn i  biul le tyn o z d row iu  Kró lewsk im d o n o 
si : dobry s tan zdrow ia  J. K. Mości t r w a  ciągle : i  
w  osta tn im miesiącu umysł  iego nawet  był  wesoły j 
spokoyny,

M ó w i ą ,  źe 3,5oo ieńców F r a n c u s k i c h ,  k tó rzy  
przybyl i  do S tra zb u rg a , niechcieli  p rzypiąć  białey 
K o k a rd y  , z czego przyiśdź miało do k r w a w y c h  k r o 
ków. W  Lugdunie  nawet  były nieiakie  burzenia .

Podług  gazet  naszych, rozruchy panowały  w M a 
drycie, i z tey  przyczyny K ró l  oddal i ł  się u  a o*as n ie -  
laki  ze Stolicy.



■*

W ad ;b rzegami  iesuora Ontario  t rw a łą  n iep rzy ja 
c ie l sk ie  k roki  między  naszemi i Amerykańskiemu 
w o yska m i .  1 Zdobyl iśmy tw ie r d z ę  Oswego. -—- Dnia 
s ‘Sgo M a rc a  na  brzegach Am eryk i  po łu dn io w cy  f re 
ga ta  s tanów z jednoczonych ,  E sex  przez  dwie  nasze 
zdobytą  została. W  u p o r c z y w e j  b i tw ie  s traci ła  ona 

’aSo ludzi i 4 O f i c e r ó y y s t r a t a  nacza .nie' ies t  także 
*nała. —  Am erykan ie  maią  teraz t rzy l iniowe okręty 
s u pe łn ie  ukończone ,  i 55 s ta tków  w o je nnyc h ,  któ re  
r a z e m  noszą na sobie 2 6 1  dział  : oprócz tego ao3 
szalup, dziełowych.  Jest  zamiarem tę  potęgę  morską 
zniszczyć w swoim zarodzie- ( z  Gaz. Beri. i  H ysk . ) 

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
G aze ta  L o n d y ń s k a , Kufyer  , o odieżazie obcych 

M o n a r c h ó w  zawie ra  , co następnie  ; „  W ysocy  nasi
Goście  opuścili  nas. Ci W ie lcy  M onarchowie  zosta- 
Wjl i w Narodz ie  Angielskim niezapomne i nićzem za
gładzić się nie mogące wrażenie .  Można się także spo 
dz iew ać  , że i nasz Naród  umiał  sobie na ich powa
żenie  za s łużyć ; nie przez ten  szumny zapał  i e n tu 
z j a z m  radości , z iaką Ich  w  każdym kroku spotyka ł ,  
aie przez to  wysokie  udoskonalenie  wielkich m s ty tu -  
ty i  T o w a r z y s k ic h ,  z k łó rem i  się Oni  mieli  sposobność 
biiżey obeznać. —  NN. Monarchowie  wzięli  z sobą 
a o ty  w  ro z m a i ty c h  p rzedmio tach  5 a  m ia n o w ic ie :  o 
t ey  op iec e ,  iakiey tu  doznaie  u b ó s tw o ,  choroba i
s t a r o ś ć ;   o bogac twie  obywate l i  klas w y ż s z y c h ; —
o  dobrym  bycie kiassy średmey —  i o dosta tku n a j 
n i ż s z e j ;  —  o w ybornym  związku wszystkich części 
UaśzeJ K o n s t y t u c y i ; ■—  o opiece ,  iaką ona rozciąga 
Ina wszystkie Stany O b y w a t e l i ; —  o mądrości  i ludz
kości naszych p r a w ; —- o uieśmier te lnem us tanowie
niu przysięgłych w  sprawach  sądowych ; —  o naszych 
W i e l k i c h  In s ty tu ta c h  uczonych;  —  o naszey wolno
ści druku.

„ ' W  każdym przypadku  podróż Ich do Anglii 
j es t  p raw dz iw em  d o b r e m ,  tak dla nas ,  inko też  dla 
w łasnych  Ich kraiów.  W szys tko  albowiem zapowia-  
da nayściśleyszy związek między  terni t rzema  M o
cars tw  y , A n g l ią  , Hossy ą i Prusami. „

( z  Gaz. S t. Peterzb. Inwalfd. )
. T aż  gazeta  Inwalid  , donosi  : „ w F rancu

skim dzienniku,  des Debats , p ierwszy raz iest wzm ia n
ka c t raktacie  z a w a r ty m  z Napoleonem dnia u g o  
K w i e t n i a  t. r. a to z powodu zrzeczenia się L u d w i -  , 
ka  B onapa r tego  ( dawnie js zego  K ró la  Hol ienders -  
kiego ) wszelkich ty tu łów ietnu p rzyznanych , i 
pensy i  6 tym ar tyku łem  , tegoż t r a k t a t u  naznaęzo-  
ney.  T e n  a r tyku ł  p o s t a n a w i a : iż te d o b r a ,  k tó rych  
się Napo leon  tak swoićm iako i swoich następców 
im ien iem  z r z e k a ,  zostać maią  pod c iężarem pół t r z e 
cia mil iona f r a n k ó w ,  k t ó r y  dochód ma bydź zapisa
ny w wie lką  Xięgę długu naro dow ego  F ra n c j i .  Do
chód ten  należy Xiazetom  i Xieznom Famil i i  ^Napo
leona z zupełną dla nich własnością;  a m ianow ic ie :  

M a t c e  Napoleona  3oo,ooo f r a n k ó w , Józefowi Bona
p a r t e m u  i Jego żonie 5oo,ooo , Xięc iu  Ludwikowi  
soo ,ooo , Xiężn ie  Hor tensy i  i Jey synom 4oo,ooo , 
S i e ż n i e  Eliz ie  5oo,ooo , Xiężnie  Paulinie  5oo,ooo 
f ranków. ( Z m ar łey  C. Józefinie naznaczono było 
5oo tysięcy f r a n k ó w ;  o Lucyan ie  zaś Bonapar ty m  
nic nie wspomniano.  )

  Gaze ta  Berlińska pod a r tyku łem  z L on d y n u  do 
nosi , że A n g l ia  w tym  t rak tac ie  z Napoleonem ,  p rzy
stąpi ła  ty lko do w a r u n k ó w  tyczących się Wyspy Elby,  
tu dz ież  P a rm y  i Placencyi.

  G a z e t a  Ryska  Zuschauer  donosi , co nas tępuie  :
„ D n i a  7 go Czerwca p rzyby ł  do W a rs z a w y  Jenera ł  

dywizy i  D ą b r o w s k i ,  i zaraz nazaiutrz  oddał  wizy tę  
Xięcut  R a ba now i  Ros towskiemu ,• W o d z o w i  A rm i i  
o d w o d o w e y  Kossyyskiey , Jenera ł  G u b e r n a to r o w i  
X ie s tw a  W arszawskiego  Łaziskiemu, i innym wyższym 
osobom Rządowym .  Tegoż  dnia  powital i  go obecni  
w  W arsz a w ie  Jener  ' . wie  i Oficerowie.  P ie rwszem 
za trudn ien iem  leg > . nera ła  było wysłać do wszyst 
kich D e p a r ta m e n tó w  Xięstvva Warszawskiego  Oll ice* 
rów  Po l sk ich , z po leceniem , aby znayduiących się 
t a m  Polskich w o j s k o w y c h  wszelkiego ga tunkn broni  
spisali.  W  ogłoszeniu , k t ó re  w y d a ł ,  m ówi  między

Dozwala się d ru k o w a ć —  Z .N icn iczew sk i Członek Komitetu

iiTłiemi/: „ W ie lkomyś lny  C e s a r z  A L E X A N D E R
zostawić raczył  b roń  w r ęku  szczątkom ńaszey Armii; 
i pozwoli ł  m i ,  abym z niemi do Oyczyzny powrócił ,  
ni-ę ’dość r.a tern;  ten  Monarcha  uznał po trzebę po
dnieść -uzbrojoną siłę N a r o d u ,  i r o z k a z a ł , aby Pola
c y ,  którzy  byli w  os tatniey woynie  , iako też  i c r ,  
k tó rzy  się w  n iewolą  woienną  d o s t a l i , w  tern Jego 
dobrodzieys tw ie  mieli  uczesnictwo.  „

•—  Panuiący  Xiąże  w  Niderlandach  wydał  ustawę 
pod dn iem i 5 t y m  Czerwca , k tó ra  wszystkim okrę
tom Hollenderskim iak naysurow iey  zakazuie  haiidl*1 
niewolnikami.

  Pod ług nie których pism publ icznych ,  Prowio-
cye Beigickie maią  służyć za wynadgrodzen ie  Królo-  
w e y  E t ru r y i .

-— M ówią  o now ym  małżeńs twie  Xięc ia  Następcy 
Szwedzkiego z pe w ną  Xiężniczką W ie lk iego  K r ó l e w 
skiego Dornu. Terazr i ieysza Jego małżonka  zostaie  
we  F rancy i  pod imieniem H ra b in y  Gotland , i m ó w i ą ,  
że w kró tce  rozw od  tey  p a ry  nastąpi .

- — Xiąźe  Benewentu ma bydź ze s t rony  F ra n cu -  
skiey m ianowany  Pe łnomocnik iem na  Kongres  W ie
deński.

—  Niek tó rzy  t w i e r d z ą , że miasta  H a n z e a ty c k ie , 
pod pew nem i  w arunkam i  , będą pod protekcyą  K r ó 
la Pruskiego.

-— G dy  Jenera ł  Czerniszew był  w  Portsmouth , lud 
Angielski pełen uniesien ia  dla tego s ławnego wojow ni 
ka  , chcąc go widzieć i powi tać  , w  t ak iey  się ciżbie 
t łoczył  , że Jenera ł  do pobl izkiego dom u  usunąć się 
musiał.  ,

—  D n ia  logo  Lipca  M in is te r  Saski H r a b ia  A la r- 
colini  w  ęSmyrn roku  życia umar ł  w  P radze .

—  P oda tek  z tabak i  p rzyw rócony  ies t znow u  we 
Francy i .

 Arcy X ięźna  M a r y a  Ludw ika  w  swoiey  p o d ró 
ży do A i x  w Sabaudyi  , na  każdey stacyi  po t rzebu ie  
53 koni.

  Dn ia  2 ggo Czerwca  w d o w a  Jenera ła  Moreau  z
b ra te m  swoim P.  Huiot z Londynu  pr zyby ła  do Ca
lais.

—  W  P aryżu  wyszło więcey  s ta  p rospek tów  no 
w ych  pism peryodycznych.  Terazn ieyszych  d ruku ią  
w t em  mieście codzieńnie w ięcey  6o tysięcy exem-  
p ’arzy.

—  Bracia  Napoleona,  a  osobliwie Józef  chciał p r ze 
mieszkiwać we F r a n c y i , lecz t o  dozwolono m u  nie 
było.

G aze ta  Berlińska pod a r tyku łem  od M enu  dnia  
5go L ipca  z a w ie ra  co następuie  : „ Gaze ty  F r a n k o ń 
ska i Bawarska  umieści ły następną w ia d o m o ś ć : P q -  
w i a d a i ą ,  że Napoleon pisał do Hrabiego Belle garde , 
wodza  woysk Aus tryackich  we Włoszech ,  iż nie w i 
dząc się bydź na wyspie  Elbie  dosyć ubezpieczonym 
przec iwko  rozboynikom m o r s k i m , życzył  sobie o t r z y 
mać kilka ba tal ionów grenadye row Austryackich.  H r a 
bia Bellegarde zezwoli ł na to jego żądanie , lecz gdy 
d w a  ba tal iony były już go towe wsiadać na okrę ty  
w  L iw  or nie , rozeszła się nagle w ia d o m o ś ć , że K o m -  
misarze Angielscy uwiezl i  Napoleona  z wyspy E l b y , 
i  podług jednych do M a l ty , podług drugich  do w y 
spy S. Heleny  na Oceanie  zachodnim z nim pop łynę
li. Inne  z now u  wieści głoszą , iż został tylko  z E l 
by  uwiez iony ,  a zapieczę towane depesze,  odebrane z 
A ngl i i ,  k tó re  dop iero  na pewney  wysokości m o rs k i e j  
o tworzone  bydź były powinny ,  miały wskazać miey-  
sce , gdzie miał  bydź o d p r o w a d z o n y .—  Gaze ta  R y 
ska Zuschauer, zawiera  słowo w słowo też samą w ia 
domość pod a r tyku łem  z  W iednia  2 ygo Czerwca, z t em  
j ed n a k ,  że tę  pogłoskę w  W iedniu  rozszerzoną miano 
za niepodobną  do praw dy.

—  Dostrzegacz d u s t r y a c k i , pod a r tyku łem  z Luki 
d. 2 2 go Czerw’ca don o s i :  „ s t o  skrzyń ze srebrem 1 
inpemi kosztownemi  r z e c z a m i , k t ó re  w  W ie lk im  Xi<?' 
s tw ie  Toskańskim z rabowane  były,  i  k tó re  dla Xięż* 
ney  E lizy  w yp row a dz one  bydź miały,  za wstawien ie^1 
się Guberna tora .  Jenera lnego Hrabiego  Staremberga za
t rzym ane  zostały, i w ra z  z wielą  innemi  p u b l i c z n e ^ 1 
i p r y w a tn e m i  własnościami u ra tow ane .  '

Cenzury. W  D rukarni D yeceza lney  u X X .  M issyonarzóub
d o d a t e k
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O G I O S Z F . N I A  R Z Ą P O W E
a W  skutek uwiadomienia w Gazetach St. Feterzburskich o 

frzedaży zastawionego domowi Edukacyjnemu maiątku Szkłow- 
Skiego , a następnie w Kuryerze Litewskim , ij>o ogólnego pcel 
N iem  81 1 82 1 84 , diugitgo w szczegółach pod Nitru gą ,
95 , 96 , roku i 8 ‘3 > toż ogłoszenie znowu się powtarza : a 
m ianowicie  , IMPERATORSKA Opiekuńska St. Petersburska- Rada 
Edukacyinego flcriiu w skutek publikacyi pod dniem 9 przeszłe
go miesiąca 7bra w Gazetach uczynióney , jiinieyszeJn pismem  
w szczegułach uwiadamia , źe w teyże Radzie przedawac się będzie 
niewypłacony na terminie majątek nieruchomy , zastawiony przez 
ś. p. Jenerała Leytnanła i Kawalera S. H. Z o r j t z a ,  w Gubtrnii 
Mohilewskrey , miasteczko Nowy Szkłów , miasteczko Stary SzkłóW 
i ich przedmieścia Ryszkowicze , Zadiiieprskoie , Cboduły ; \Vcy- 
towstwa W j ż t o w s k i e g C :  Wieś Sł < budka , przysiółek Ka
rzemy , Wyzkowo , Z»połe , IWe: nik Średni, Kopeysycy , Chilec , 
Srseniwa , Podkniażenie , • Wożnik Wielki , Bouszowka , Folwark 
Earzuny , C z y r y c k i e g o :  Wioski : Harszkowo, Howoraki ,
Trilesina , Fopowcy , Stary Braszczyn , Rrośni , Braszczyn n o w y ,  
Ułan p ierw szy ,  Ułan drugi , Ułan tr z e c i ,  Szczecinka; S t a r o -  
S z k ł o w s  k i e g o .  W ieś  Stary S zk łów ; W ioski:  Chotemszczy- 
Zna , Awczynianki , Boryokowrcze , Matesy , 'Zarowcy , Łotwa , 
Stibli , Pawłowszczyzna , Pikowicze , Ziemcy , C z e r n u r u c k  i e- 
R o .• Wieś Stare Czernorucze , mnieysze Cżernorucze ; Wioski : 
Stuplany , W. bicze , Tudorowa , Towkacze , Lachowcy , Klimo-  
wicze i W ieś Czernoie wielkie ; Wieś Czerńcie małe , Dnbrowki ; 
W y s o c k i e  g o :  Wies Wysokie , W ioski , Żahore , Dankowi-
cze Fopowcy., Nowasele , Łopowicze , Dobreyka w ie lka ,  Dobrey- 

Jka m;ła , Ptyhoniki , Sawelinki , Hororiiapka , Trebuszki , Kama- 
rowszczyzna t  L i t iw ik o ie ,  lhnarcwka. Części Zadmeprskiey K i-  
S z c z y e k i e g o -  W loski : Nosary , Diwnowa , Ordat , Radiszen , 
Chodorówka , Hulidćwka , Lubiża , Zachody, Cerkowiszcze, Du
szki Zaymiszcze, Wołkowszczyżna , Krszczycy , Torkcwka , Rab
ki , Putniki ; S e r t i s ł a w s k i e g o :  Wioski : Sertisłuwy , No*
Wosiołki ,  Owsianki, Szedie , Krywcy , Salenniki , Horodiszcze , 
Kisiele - Rudnie , Karasy , Masienki ,  i K o z ł  o  w i c k i e g o ; 
Wioski : Czernoie i Stepkowo , a w szystk iego, w tych Miastecz
kach , Wsiach , Wioskach 1 Folwarkach dusz płci męskiey podług 
rev/izyi >795 osjn tys ięcy ,  sześćset trzydzieści dziew ięć , a po
dług opisu -8 Ł9 roku przysłanego z Gubernskiego Rządu ośm ty
sięcy dwadzieścia dusz; z żonam i,  z .dziećmi i krewnemi, z 
Wnuczętami i z przyrodkiem obiey płci ,  ze znayduiącemi się o- 
scbncie i zbiegłemi , z ziemią z wygodami i z tem wszystkiem , 
co podług Frawa do tego maiątku należeć może, Życzącym sobie 
kupić one przekładaią się następne warunki : 1 ) Za Dobra, na ra
chunek tego długu złotem i srebrem , przyiruą się, obligacye Kom- 
missyi umorzenia- długów ; przy przedaźy podług prawideł kassy 
Zachowawczey wnosi się nie mniey od rotey części ceny umó-  
wioney za Dobra ■ w pozostałey zaś od tego summie doliczaią- 
tey się nad dług Domowi Edukacyjnemu , za przedaiący się ma
jątek dozwala się kupuiącemu uezynic pożyczkę tey summy pod 
Zakładem Dóbr jego nie obciążonych , stosownie do zwyczaynych 
prawideł kassy Zachowawczey , nie będąc iednakże podległym usta-  
nowioney kolei zapożyczaiącyoh , z t e m , ie  w p. zypadku nie oka
zania tego dostatecznego zakładu w przeciągu Prawem ustanowio
nego dwuniedzielr.ego terminu , wyżey wzmiankowany zadatek iotey  
czę-ci podłg zwyczaynych prawideł pozostaje na korzyść Eduka
cyjnego Demu bez powrotu- 2 ) Jeżeli zaś kupuiący dla swoiey 
łatwości ządac będzie przeciągniBnja Wyf }aty na rEchunek należą- 
cey Edukacymemu Domowi summy złotem i srebrem , tedy się o- 
li-ica na jego korzyść dozwolona Naymiłościwiey rozkazem o po- 
życzaiąnych tą monetą z kassy Zachowawczey , ulga , i ten dług 
Stosownie do tegoż Naywyzszego zalecenia rozkłada się kupują
cemu na lat X2 , przyimuiąc w zakład ten kupiony przez niego ma
jątek podług przepisów Prawa. Terazmeyszą zaś publikacyą ogła
sza s ię;  że targi na maiątek Szkłowski naznacza się , iszy  1 ig o  
Augusta , 2g i i 5go ybia , a gci 22go Decembra teraznieyszego 
»8 4 roku 1 a zatem żądający kupie ten maiątek, raczą stawie się 
do kupna we wszystkie naznaczone termina nieodmiennie do St. 
Feterzburskiey Opiekuńsltiey Rady z rana o godzmie iotey , zapi
sać s ię  zaś do targów , i widzieć drobnieysze opisy i wiadomo
ści o tem maiątku codziennie , wyłączając dni swiętne ; a także 
mogą w tym czasie powziąć potrzebne wiadomości i w Szkłowskiey  
Ekonomiczney Kantorze zarządzaiącey tym maiątkiem , iak iu ż , i 
pierwey o tem było publikowano.

3 . O d  M i ń s k i e y  I z b y  b k a r b o w e y  c z y n i  s i ę  w i a 
d o m o ,  z e  w  n j e y  t e g o  r o k u  w  m i e s i i | c u  A u g u ś c i e  
i ° g ° ,  l g g o  i  25g o  d n i a  n a z n a c z o n e  s ą  t e r m i n a  n a  
p r z e d a z  m a i ą t k u  Hrozowa i F o l w a r k u  Scenkowa w  
M i ń s k i e y  G u b e r n i i  w  S ł u c k i m  P o w i e c i e  p o ł o ż o n y c h ,  
b ę d ą c y c h  p o d  z a b e s p i e c z e n i e m  S k a r b u  z a  z a w i n i o n y  
p r z e z  w ł a ś c i c i e l a  Serwacego Bernówicza ,  z  d z i e r ż a w y
t n a i ą t k u  S k a r b o w e g o  Turow a ,  n i e d o b o r ,   W  t y c h
ł n a i ą t k a c h  jak  s i ę  z I n w e n t a r z o w  i  o p i s o w  o k a f u i e  
z n a y d u i e  s i ę  d w o r s k i e  z a b u d o w a n i e ,  n a c z y n i e ,  b y 
d ł o  ,  k a r c z m y , m ł y n y  , s a d y  i  o g r o d y ; m i e s z k a ń c ó w  
"w m i a s t e c z k u  Hrozowie w ł o ś c i a n  33 c h  i  ż y d ó w  3 y  

w i o s k a c h ,  JMichalewie w ł o ś c i a n  c i ą g ł y c h  r y t u  w o l -  
n y c h  4 , k ą t n i k o w  6 c i a ,  w  D u d e y k a c h  w ł o ś c i a n  c i ą 
g ł y c h  2 S m i u ,  k ą t n i k o w  4 ,  w  Z u k a c h  c i ą g ł y c h  s s c h  i  
k ą t n i k o w  4 , w  Scenkowie c i ą g ł y c h  l y t u ,  w  Kara-
czowszczyznie  35 c i u ,  a  w s z y s t k i e g o  2 0 7  d o m  o  w ___
r o c z n e g o  d o c h o d u  s r e b r n ą  m o n e t ą  z  m a i ą t k u  Hrozo- 
Ua 1 0 7 7  r u b l i  g 4 k o p .  a z  F o l w a r k u  Scenkowa b o a  
r u b l e  7 5  k o p j  a  z a t y m  ż y c z ą c y  s o b i e  k u p i ć  w y m i e 

n i o n e  n , ia ią lk i  r a c z ą  s i ę  s t a w  ić  d o  M i ń s k i e y j l z b y  S k a r -  
b o w e v  n a  n a z n a c z o n e  l e r ł n m k ,  g d z i e  r n o g ą  W i d z i e ć  
s z c z e g ó ł o w e  o p i s a n i a  i ' I n w e n t a r z e .

P  O  D  R  A  D  
2 K o m m i s s y a  W  i l e ń s k i e g O  P r o w i a n t s k i e g o  l3e p o  9 

z a m i e r z a j ą c  s o b i e  c z y n i ć  p r z e w o z y  S k a r b o w y c h  p r o 
d u k t  o w  z i e d n e g o  m i e y s c a  w  d r u g i e  , W z y w a  ż y 
c z ą c y c h  s o b i e  , a b y  s i ę  r a c z y l i  s t a w i ć  w  k u ź i h  m  d n i u  
d o  t e y z e  K o m m i s s y i  . d l a  t a r g ó w ,  g d z i e  b ę d ą  u w i a 
d o m i e n i  o t e r m i n a c h  i i l o ś c i  d o  p r z e w o z u .  i 2 g o J u -  
i i i  1 8 1 4 .  Si  ód p i e v  K l a s s v  B csi i t ize to  R u m in *

O G Ł O S Z E N I A  S A T O A V E
1 Za Remisaą Sądu Ziemshiago SzaWłlskiego , iSąd Tałiatoisho-  

Ezdywisorski w m ieśc ie  Szawlach zebrany, na Źiezdzie początko
wym , dnia 22R0 Juuii roku teraznieyszego w konkursie Wierzycie- 
lów , W . JP. Klemensa Banialewicza byłego Sekretarza Izby Szla- 
checkity , nad Domami i Placami .tegoż w Mieście Szawiach ia- 
ko też nad Possesyami Tradycyinemi onego W Powiecie okazane- 
mi — Administracyą przeznaczywszy —• Kompbrtacyą wszelkich 
dowodów, oraz Ruchomości , poczynając od dnia igo Augusta r8>4 

' TC^ a ’ry , Przec’4Su tygodnia, z lokacyą eztero-niedzielną w Kancel- 
laryi 2 iemskiey Szawelskiey . postanowił , i 2 iazd powtórny na b- 
stateczne rozsądzenie , do dnia lgg o  Octobra i 8r4 roku odłożył -a 
Na któiy termin gdyby Pretensorowie W. Banialewicza , z dowo
dami ped upadkiem w rzeczy, iawili się, zastrzeg ł— O czem tenże  
Sąd przez awizaeyą ogłasza — D it t  roku 1814 Msca Julii Jgo dnia.

Sądu Ziem. i Grodz. Powiatu Szawel oraz Exdy» 
wizorskiego R egen t,  Dominik Noreyke.

i .  Sąd M agistratu  Miasta W ilna V  Sprawie małolntniey  
Petroneli S zm y tó w n y  w ab ystencyi Opiekunów JPP, A nto
n iego i M aryann y  Oohooimskich czyn iąoey ,  jako Sukoefaor. 
ki zm arłych  j t y  K odzicow , Obywateli  W ileńskich Ludw  ka 
i Anieli Szm ytów , z K redytoram i, Pretensorami i Dabitora-  
mi za intentowaney przez D ekret na dniu 29 Maia idąoe*  
go i g t ą  roku ferow any n azn aczyw szy  odpowiednie rodzajo
w i  Sprawy dyllaoye, w  następnym przypadnieniu oczewi*  
stą rozprawę sub amifsione rei za s trzeg ł ,  i w tem porządku  
aw izaeyą po Kredytorow i Pretensorow zm arłych  Ludw ka 
i A nieli  Szm ytów  , aby do nastąpimy oozewistey  rozpraw y  
do tegoż Sądu M agistratowego , z dowodami sub ammiteione 
rei jawili się i stawali,  potrzykro^ przez Gazetę Kuryera L  t: 
w ydać zadeklarował.— W  jakowym celu ninieysza awizauya  
D wydaie s ię —  Dnia 16 Julii J814 roku.

J ó ze f  K l im a iz e w i k i  B.  AZ. IV.

1. W ed le  Ukazu JEG O IM P E R A T O R S K IE Y  MO ŚCI  
Samowładnącego Całą Rofsyą &c. & c. &c.

Pozew E d ykta ln y  przed Magistrat Miasta W iln a ,  w e 
dle Dekretu dnia 29 Maja 1814 roku tegoż  S ądu ,  L ioyta-  
cyą  i E x d y w iz y ą  po zesz łych  Ludwiku i A nge li  S zm y ta c h  
Obywatelach M . Wilna M ałżonkach z  instancyi n ie le tn iey  
Petronelli  S zm ytow n y Sukoefsorki i j e y  Opieki Szlach; A n 
toniego i M aiyann y  O chocim skich  Małżonków, pom iędzy sta- 
waiącemi Kredytorami i Debitorami zaszłego, z Regestru Snm-
m a ry in eg o ,  po zadecydowaniu odpow iednich  rodzaiowi Spra-
w y  dyllacyow  , W następnym  przypadnieniu  oczewistą  roz
prawę sub amifsione rei deklarującego —  z R achunków , R e 
gestrów  handlu p rzy  Bilardzie prowadzonego po ze fz łych  
Szm ytach M ałżonkach zn a lez ion ych ,  w d e c y d o w a n e y  kom -  
portacyi przez Sukcefsorkę i jey  Opiekę ok azan ych —  o za .  
sądzenie na Urodzonych Macieiu Każyńskim A ntrep ren erze  
srebrem rubli 39. na M ichale  L ew idow ie złł: 123 gr; 4. na  
M acieiu  Statkowskim b y ły m  Aktorze złł; ro£ gr. 10. na Pal-  
czewskim  M uzykancie  złł: i j  gr. 10. na Hentolu b y łym  A -  
ktorze złł: 8- na A kadem iku Kozakiewiczu złł: 3 gr. 14. n*  
Żylińsk im  złł: 117. na Rotcie T ranzlatorze złł: 100. na Tu« 
czkiew iezu  ził .  56. na Akademiku Unickim złł.  7. na F isz e 
rze Aktorze złł. 80. na R aczew skim  Rotrn: W oysk  R ofsyy-  
skich złł. i r  gr. 22, na Kazimierzu W alentynow iczu  złł. 2 Z 
gr. 20. i oddzielnie za Kartami i O b ligam i—  na Urodzonych  
M ichale Chałupie z Obligu zw róconego niewolnie przez z e 
szłą S zm ytow ę ozer: ził: So, i z zawinienia tey ż e  S zm y to w ey  
uzer; złł; 50. na A dam ie Malinowskim Aktorze w ed le  In-  
skrypcyi dnia x8 Junii i 8 t r  roku rubli sr. 30. na J. Kopa-  
cew iozu  w ed le  karty dnia 18 Junii 1805 roku złł. 8 5 —  w szyst
kim zas Obżałłnym , jako na rzecz  n ie le tn iey  bukcefsorki 
i ogólną tnefsę pod rozdział K redytorow  poddana o pro
centa i expense praw ne ,  na każdym  p oszczegó ln ie ,  z Ina- 
kw itacyą  ad extenuationem  do maiatkow l e ż ą c y c h — a ru
ch om ych  o l i c y t a e y ą — W niew ystarczeniu  o skutki A r f  gg  
z R. 4. i o to 00 czasu sprawy proszonym będzie, S. M .  Z .

I8r4  Julii 16 dnia W o ź n y  tę kopią Pozwu E d yk ta ln ego  
w  Sprawie JPP. Antoniego i M aryann y  Ochocimskich O pie
kunów czyn iących  w  imieniu nieletniey  Petronelli S zm y to w 
ny po Debitorow przez Knmportacyą w Konkursie po zesz łych  
Ludwiku i A n g e l i  S zm ytach  M ałżonkach Oby w: M .  W ilna  
złożonym  okazanych w yśw ieconego  przed Sąd E xd vw izorsk i  
M agistratu Miasta W ilna dla umieszczenia w  Gazecie K;«> 
iow ey  Kuryera L ittgo  podałem.

S ła n n ia w  Parym onowfki t Y o i n y  f t  tu W  tleń'



2. W  skutek Dekretu Remissyynego Sądu Głłgo 
Lit: Wileń. Departamentu 2go w  roku teraznieyszy m 
i 8 i 4 miesiąca Maia 11 dnia ferowanego, Taxę i Ex-  
tlywizyą na ogulny maiątek ziemny i ruchomy W. 
Franciszka Przevvłockiego Szambelana b. Dworu Pol: 
oraz kognicyą wszelkich zapisów przez mego wyda
wanych celem zrobienia satysfakcyi Kredytorom de- 
cyduiącego—  Sąd Taxatorsko Exdywizorski w kom
plecie na termin oznaczony igo Julii roku idącego do 
maiętnośjci Linkowca w Powiecie Rosień1 położonego 
ziechawszy, porządkiem Remissą przepisanym, wszyst- 
ki m stronom na Dekrecie Remissyynym będącym i dal
szym Wierzycielom W . Szam: Przewłockiego preten- 
sye maiącym, komportacyą wszelkich Praw, Zapisów, 
Óbligow , K art, Rewersów i różnego tytułu dowo- 
dow do Kancellaryi Granicznego Sądu Pttu Rosień: 
od dnia 20 miesiąca Julii do dnia 28 tegoż miesiąca 
z sześcią niedzielną persystencyą onych przeznaczył, 
inwentacyą mąiątkow Linkowca, G ilów , alias W i-  
dnklow, oraz tradycyynych wsiow Lepayciow i Ko-  
szni determinował, Administratorów ustanowił, Ko
morników na pomiar Dóbr Linkowca i Widuklow za
pisał, oraz W . Słowaczy ńskiego Sędziego Graniczn: 
Pttu Rosień: do skomporlowania z uprzedniey Exdy-  
wizyi Dóbr Linkowca mappy oryginalney i obwodni
cy zobowiązał, 1 termin powtórnego zjazdu swego na 
dzień i 5 miesiąca 8bra roku teraznieyszego odroczył, 
na który aby wszystkie strony z zupełną gotowością 
stawały, sub amissione przez Gazetę Kury era Littgo  
awizuię.

Józef Chłopicki Ziem: Ft tu Kowień: i  E xdyw izy i  
Prezes.

Stanisław Białłozor Prezydent Grodz: Pttu Upit: 
Exdywizur.

Ignacy Korzeniewski Sędzia Ziem: Pttu Upit: i 
Exdywizor.

3 . Na skutek D ek itiu  oczewistego Ziemskiego 
Pttu  Oszmianskiego w roku terazmeys/.ym i 8 i 4 Ju
rni 8 dnia zapadłego, Sąd Taxatorsko Exdywizorski 
dla dopełnienia satysfakcyi Kredy torom zeszłego JW. 
"Wincentego Wańkowicza Podkomorzego Oszmiańskie- 
go do maiątku w tymże Powiecie Oszmiańskim leżą
cego Bijnciszek zjechawszy; kwestye oczewisty w y
rok poprzedzaiące załatwił; dla niestawaiących na Są
dzie Ziemskim Oszmiańskim Kredytorow , a na Są
dzie Exdywizorskim dowodzić swych należności mo
gących komportacyą papierów do Kanceliaryi Sądu 
Ziemskiego Oszmianskiego w dniu 1 Augusta roku te 
raznieyszego i 8 i 4 z persystencyą czteroniedzielną 
przeznaczył: i nim się wymiar załatw i, Sądy swoie
do dnia 5 8bra roku teraznieyszego i 8 i 4 odroczył__
ażeby więc o tern doszła każdego z interessowanych 
wiadomość, do trzykrotnego ogłoszenia ninieyszą po- 
daiąc awizacyą, ze w ostatecznym terminie niesta- 
waiących Kredytorow naleźnoście ami.ssyi ulegać bę- 
d ą , ostrzega. —  Datt

Jozef Bieliński Grodzki JVilenski i  Exdywizorski 
Prezydent.

Antoni Kociełł Sędzia Grodz: Zawileyski i  E xdy
wizorski.

Stefan Gieczewicz Pisarz Grodzki Pttu Wileń:' i  
Exdywizor.

2 Z Metropolitalnego Mohilewskiego Rzymsko- 
Katolickiego Duchownego Konsystorza obławia się 
Przpświetney Publiczności, iż ktoby wiedział o ży
ciu lub śmierci Er. Tekli z Janickich Grądzkiey, 
która w roku i» o 3. swego męża ETr. Bernarda 
Grądskiego mieszkającego w Tarnopolskim kraiu sa
mowolnie opuściła—— Tedy niech raczy o tćm za
wiadomić tenże Konąystorz i 8 i 4. roku dnia 3 Lipca.

Assesar Kanonik Archikatedralny Mohi-
lewski Antoni Sychra.

Sekretarz Stanisław Zaręba. 
OGŁOSZENI A PRYWATNE.

1 N iżey  podpisany  , na m ocy  daney  m i Pełnom ocnej! P len ip o ten - 
i y \  p rz ez  30 . X iężnę IW aryannnę z G tanow sk ich  L u b o ru iisk ą  i U rz ę -  
ctownie p rzyznaney  we L w o w ie  dn ia  io g o  Ju n ii ro k u  i 8 i 4 ,  a  t e 
g o ż  lo k u  29 Ju n ii  w 'W arszaw ie  eh lą to w an ey , czyli w tak nazwa

ny  depozyt de  Alit N o ta ry u sza  P ch l icznego  W .  W a len te g o  SUoto- 
hod MaiewSliiego z łożoney  , a w W iln ie  do  Akt Z ie m sk ich  W i le ń 
sk ic h  podaney , i przez  R egen ta  Józefa  F ah o ro w ek ieg o  dnia i6 g u  
Ju l i i  roku idącego p r z y ję te j  — p ro sz ę  w szy s tk ich  m ających  jak ie
go k o lw iek  bądź roilzaiu p r t tensyą  do wyż w spom nioney  y ięż n ey  L u -  
bom irsk iey  , zg łos ić  się  do runie , przesyła jąc  o h iaśu itn ia  swych 
pretensyów , w tak i  sposób :  i lość  N- D o k u m e n t  w dacie N .  pod
pisany przez  sa m ą  X iężnę  . lub przez u m o co w an e g o  od Niey — Pre-  
tensorow ie  z Xięntwa W arsz a w sk ie g o  zechcą  adressowa,  L is ty  do 
m n ie  pod kope r tą  W . J P a n a  Jana H offm ana  m ieszka jącego  w W a r 
szaw ie  w  D o m ie  m o im  pod N rem  625; przy  U licy  D an i lew iczó w - 
.sluey , L i te w sc y  i Białoruscy pod a d ie se m  W .  JPana  Jerzego G u t t a ,  
z am ie sz k a łe g o  w  W iln ie  przy Ulicy Z a ra k o w e y  w w łasnym  D o
m ie  — W o ły ń s c y  zaś i Pydolscy  pod ad rese m  W ,  JPana  D y z m ssa  
G in e t ta  , p rzez  P iń sk  w S t o l i m e ' —• D a t t  w W iln ie  dnia  17 ( 2 9 )  
Ju l i i  i 8 r 4 roku. A l e x a n d e r  P o c i e y .

3  Niżey podpisany obw ieszcza  co  następu ie  : J W .  A n to n i  Ż u k o w 
ski M arsza łek  b. P t tu  Szawel- przed zg o n em  sw oim  w ezw ał  m n i e ,  
abem jako P len ip o ten t  , D o k u m e n te m  . 6  L ipca w roku  *807 sobie 
w vd an y m  , upow ażn iony  do w szy s tk ic h  in teressow w tuteyazey L i t :  
W i le ń :  G uberm i w e zw a ł  jegoż w szy s tk ic h  szanownych  W ie rzy c ie l i ,  
iżby raczyli  k o m m u n ik o w a ć  sw oie  dowody,  Cblig i  i Skrypta , uspra
w ied liw ić  z d o ln e  , do jegoż  m afsy  po zey^ciu M a tk i  JW  Johanny  s  
N agursk ich  ^Żukowskiej Podkom : s to s u n k i ,  ku  c ze m u  dz ień  10 L ip -  
ea był deter  m in o w an y  I .ecz  gdy dopioro  z ty ś c ie  J W .  M a r s z a ł 
k a  z m ie n i ło  postać  ogó lnego  in te res su  , n iżey podpisany czuiąc s ię  
bydź uw oln ionym  od obowiązkow dotąd  dźw iganych  , a przez  u sz j-  
now an ie  dla J W .  K az im iry  z  Górskich Zukow sk iey  M arsza ł  P t t u  
Szawel:  wypełnia iąc  jey o b l ig a c j ą ,  w liście  dn ia  2 L ipca  do siebie  
ad re fso w an y m  u m ie sz c z o n ą  A w izu ię  pow tóre  J W W .  i W W  Kre
dy to row ,  żeby raczy li  w dn iu  10 następującego m ies iąca  Sierpnia  p re
zen tow ać’ swoie  Skryp ta  in  fundo  L o b r  Kurtowian ( gdzie  s ię  c t ł e  
nayduie  a rch ivum  ) P o w ta rz a m  oraz z zapew nien iem  , źe JW  M a r
sza łk o w a  łączn ie  z  O piekunam i dołoży wszelkiey us i lnosc i  na  za ła 
tw ie n ie  in te re lsów  w  dogodnym  w za iem n ie  sposobie ,  D a t t  w W i l 
n ie  ro k u  2814  M sca  L ip c a  10 d n ia .

Bernard Sobański .

2- N iżey piszący się  obwieszcza wszystk ich  Kredytorow J W W .  
B ron icow  p tze z  Ex<iywizvą M iedzia lską  na  D obrach  Kraysku w Gu- 
bernii  M ińsk iey  lokow anych  , i e  dl  a z a m i t r ę  enia cza em w oiennyra  
i  z aw ieszen ia  w s zy s tk ic h  Sądowych exekucyow, k tó rzy  swoich scheil 
w  Kraysku  odkopczonych nie m a ią  , aby w szyscy  przybyli do Kray- 
ska z  D ek re tem  'dla p rzy jęc ia  sched sw oich ,  gdyż d l a t . g o  t a m  przeC 
t rzy  m ies iące  bawić b ę d ę ,  abym k ażd em u  odkopczył i m appę  oddał,  
od daty n in ieyszey  a w i z a c y i , k tó rą  w ła sn ą  ręką  podpisuię.  D a t t  
18*4 Ju l i i  22 dn ia .

D o m in ik  D an iszew sk i  K om or. P t tu  W i ł k o m :

3  Lipman i Mątka Szymchowiczowie małżonkowie kupcy i Oby
watele Wileńscy w roku 1799 Februarij 28go , Prawem wieczystym 
nabyli kram w Kamienicy Gordonowski„y w Wi.nie pod Nrem sy- 
tuowauey od Ulicy Jatkowey położony Na iakowy kram wydane 
sobie Prawo przed Aktami Grodzkiemi Wileńskiemi przyznane 
przypadkiem zgubił ; a wedle nauki. Prawa pizypadek takowy 
uczynionym w Sądzie Grodzkim Wileńskim oświ dczeniem opowie
dzieli , i chociaż wyż rzeczeni Szymchowiczowie Dekretem Exdy
wizyi Gordonowskiey w roku i8 * 4  Aprila zągo zapadłym , przy 
Aktorstwe takowey Kramy utrzymani zostali , gdyby iednak ten , 
który ma u siebie Prawo Oryginalne nie mógł prufitowac , i Kra
my Szymchowiczów nie zafrymarczył, Ostrzegają Szymchowiczowie, 
aby nikt bez świadectwa Kahału Wileńskiego upewniającego, iż 
wybywaiący kram, iest to sam Lipman Szymchowicz , takowej 
Kramy nie nabywał, i źadney summy nie kredytował, w przeciw
nym bowiem zdarzeniu, szkody swey sam stanie się przyczyną.

Lipman Szymchowicz. 
ł  Z  dn ia  i 5go  na i 6 ty m ies ią ca  J u lu  to k u  b je-  

g ą c e g o  , w nocy  p o d d a n y  S u d e r w ia ń sk i  n a z w isk ie m  
Jan K u d o s z ,  jadąc z W .  W o lk ie m  S ę d z ią  G r a n i
c z n y m  N o w o g r ó d z k im  na p ie r w s z y m  n oc legu  z W i l 
na  w  K o r z y ś c i ,  za b r a w sz y  w s z y s tk ę  s w o ią  l ib ery ą  , 
a n a d to  p o c z y n iw s z y  w ie l e  Szkody sw o ic m u  P a n u ,  
m ia n o w ic ie  w  za b ran iu  B ie l iz n y  H o l le n d e r sk ie y  , B a -
t y s t o w e y  i  p i e n i ę d z y ,  u c ie k ł  iak  w id a ć  do  W i l n a ----
P o m i e n i o n y  z b ie g  ie s t  w z r o s t u  śr ed n ieg o  , płci b ia-  
ł e y , t w a r z y  p o c ią g ła w e y , oczu  s z a r y c h , nosa śre
d n i e g o ,  w ło s ó w  z b ia ła - c j e m n y c h , w ie k u  od ła t  d w ó -  
d z ie s tu  c z t e r e c h ,  u b ran y  w  S u r d u c ie  c iem n o  sza ra -  
c z k o w y m ,  łub też  w e  F rak u  s z a r a c z k o w y m  —  O s t r z e 
g a  s ię  w i ę c , ab y  n ik t  ta k o w e g o  zb ieg a  n ie  ś m i a ł , ani  
na s ł u ż b ę , ani te ż  ch oc iażb y  p r z e c h o d e m  p r z y im o w a ć  
do s i e b i e ,  le cz  k to b y  o n e g o  z o b a c z y ł ,  n iech  raczy
d o s ta w ić  d o  S u d e r w y  , a o tr z y m a  n a g r o d ę  D a t t
i 8 i 4  J u li i  i 7 g o  dnia . Felix Wołk.

F  o  X A L 
1 W  n astęp n ą  N i e d z i e l ę ,  d n ia  i g g o  L i p c a ,  b ę 

d z ie  d a n y  F o x a l  w  o g r o d z ie  JPana  K r z y ż a n o w 
s k ie g o  za  R u d n ic k ą  b r a m ą ,  g d z ie  b ęd z ie  i l lu m in a cy a  
i  m u z y k a —  E n tr e p r e n e r  t e y  z a b a w y  starać s ię  b ę 
d z ie  o n o w e  i  o d m ie n n o  d e k o r a c y e ;  p r z y te m  sp a lo 
n y  b ę d z ie  m a ły  a le  p ię k n y  F a ie r w e r k .  O g ró d  o d m y 
k a  s i ę  o  g o d z in ie  6 t e y  po  p o łu d n iu  —  C en a  b ile tu  
z ło t y c h  d w a , k tó r y c h  m o ż n a  d o s ta ć  przy  w c h o d z ie  
d o  o g r o d u  —  N a p o ie  i  in n o  r z e c z y  z  b u fe tu  za  p ° '  
m ie r n ą  c e n ę .


